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Sobota. Bano ciep ła  st. lfi; w poł. st. 25. 
W ysok. wody st. 2. c. 2. (Ubywa.) U było dnia m inut 40.

Jutro, Śgo Apolinarego Biskupa M. 
Pojutrze. Ste.i Krystyny Panny M.

— Jutro, prócz Odpustów w niektórych tutejszych 
Świątyniach kończących Uroczystość N. MARJI
NY S z k a p l e r z n e j , przypadają nadto Odpusty: W  Ko­
ściele PANNY MARJI, Poświęcenie Kościoła; w Ko­
ściele po-Dominikańskim Stej M a r j i  M a g d a l e n y ; 
w  Kaplicy Śgo K a z im ie r z a  na Tamce Śgo W i n c e n t e ­
g o  a Paulo. ___________________

— Dyrektor Dziennika Warszawskiego i Prasy 
perjodycznej, Tajny Radca Pawliszczew, przyjmować 
będzie interesantów od godziny 12ej do lej i od 6ej 
do 7ej po południu, w nowem swem pomieszkaniu 
przy ulicy Miodowej w domu Lessera. (D. W )

— Kronszt. Wiest. p o d a j e  szczegółową relację z od­
bytego w dniu 2 Lipca przez Najjaśniejszego la n a  
przeglądu okrętów, znajdujących się w tamecznym por­
cie. O godz: w pół do pierwszej Jego Cesarska Mość, 
w towarzystwie Wielkich Xiążąt Następcy tronu i Je- 
nerał-Admirała, z świetnym orszakiem, raczył udać 
się na fregatę śrubową „Dmitry Doński o 51 działach, 
i po obejrzeniu tejże, nakazał wykonać ćwiczenia z ar- 
tylerją, które jednocześnie wykonywane były i na in­
nych okrętach, a po ukończeniu takowych, z fregaty 
dany był syguał do rozwinięcia żagli, poczern rozpo­
częły się ćwiczenia żaglowe. Najjaśniejszy Pan oświad­
czył swe zadowolenie, szczególniej fregacie „Dmitry 
Doński,” korwecie „Kalewalla” i parostatkowi „Abrek,” 
których załogi otrzymały gratyfikacją po rublu na
każdego żołnierza. (D. W.)  »_    -----

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Ma- 
jor Hrabia Krejtz, z Rygi; Jenerał Major Karnilowicz, 
z Brześcia-Litewskiego; Rzeczywisty Radca Stanu 
Pfal, z Wilna;—wyjechali zaś: Jenerał-Major Ciawlow- 
ski, do Płocka; Tajny Radca Senator Kruzensztern, 
do Wiednia. ___________   •

— Promotor Bractwa S z k a p l e r z a  Śgo przy Ko­
ściele XX. Karmelitów na Lesznie, zawiadamia, iż 
sessja ogólna odbędzie się jutro jako w oktawę Odpu­
stu o godzinie 6ej po Nieszporach, na której wybory 
Członków uskutecznione będą.

— Henryk Her fort, Nauczyciel Gimnazjum ligo, po 
krótkiej lecz ciężkiej słabości, wczoraj rozstał się 
z tym światem, w wieku lat 52. W smutku pogrążo­
na Wdowa, zaprasza Kolegów, Przyjaciół iZnajomych, 
na exportację zwłok, w dniu 23 b. m., o godz: 4tej po 
południu, z Kościoła Śgo K r z y ż a , na cmentarz Po­
wązkowski. (11,293.)

-  Edward Dobrosielski, Buchhalter Magazynu Apte­
cznego Ujazdowskiego, wczoraj rozstał się z tym świa­
tem. Pozostała Żona wraz z Synami, zaprasza Kole­
gów iZnajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godz: 7mej po południu, z Kaplicy Ujazdowskiej, &a 
cmentarz Powązkowski. (11,294.)

— Dnia 20 b. m., po długich cierpieniach, zakończył 
życie. Józef Koslro; o czem stroskany Brat, nieobe­
cne Siostry iFam ilję, zawiadamia. (11,310.)

— Po ukończonych wizytach jeneralnych w Ochro­
nach pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności zostających, wczoraj delegacja z kilku człon 
ków tegoż Towarzystwa złożona przedstawiła Ochro­
nę Xtą (Śej Zofji), za Wolskiemi rogatkami istnieją­
cą, do tytułu „wzorowej“, który jej przez rok bieżący 
służyć będzie. .

— Dziś, dwieście lat upływa, jaK wedle starej kro­
niki, w sam dzień Śtej Ma r j i  M a g d a l e n y  roku 1665, 
„straszny się stał Casus w Opoczynskiem. Znagła na po­
wietrzu powstała burza, i nadzwyczajne grady, co jako 
jakie z Nieba padały głazy; te zboża w ziemię wbiły, 
że i źdźbła słomy nieujrzał. Ryby w stawach potłukło, 
potężne groble i tamy poprzerywało. Dachy w niwecz 
drzewa połamane. Ptastwa i zwierza co jeno na szcze 
rem polu zostało, pozabijało. Po uśmierzeniu tej po­
wietrznej burzy, płacz mizernych ludzi, żal i fra 
sunek nastąpił, kiedy na polu, w ogrodach, ria łąkach 
i sadach wielgie obaczyli spustoszenie swoje”.

— Wczoraj cały dzień upał dokuczał i to taki, że 
dawno sędziwi Warszawianie podobnego niepamięta- 
ją skwaru. Około godz: 4tej po południu, powstał wi­
cher i kurzawa, niebo się zachmurzyło, spadt deszcz 
ulewny, ale króciutko trwały, poczem znowu ranny 
upał wrócił; deszcz go nieosłabił. .

—  N a  mocy upoważnienia przez Komissję Rządową 
Oświecenia Publicznego wydanego, otworzoną zosta­
ła P e n s i a  Wyższa żeńska 5cio-klassowa w mieścieRa- 
domsku, przy Stacji Kolei Żelaznej Warszawsko-Wie­
deńskie! i kurs nauk przy pomocy wykwalifikowanych 
Nauczycielek: Francuzek, Niemek i Polek, rozpocznie 
£  z d 16 Sierpnia r. b.; Oczem podpisana Przelo­
t n a  Pensji, Szanownych Rodziców i Opiekunów, za­
w ia d a m ia  -  Teodozja Tomaszewska.

_ _ Wczoraj dla zakładu sierot dziewcząt pod opie­
ka Warszawskiego Tstwa Dobroczynności będących, 
„abvta została machina do szycia ze składu Pana Ko- 
mierowskiego. Już wczoraj dziewczątka przyuczały 
• j 0 robót na tej maszynie.

_  Podobno od dziś za tydzień Ochrona XVI przy 
ulicy Gęsiej, przez PP. Temlera i Szwede ufundowana, 
ma być już poświęconą i otwartą.

— Warszawianie pamiętają zapewne Pana Anto­
niego Corazzi, twórcę tylu ozdobnych gmachów, któ- 
remi gród nas upiększony został. Z listów otrzyma­
nych z Włoch, dowiadujemy się, że Pan Corazzi prze 
mieszkuje zawsze w Florencji, Via dell Arme i zawsze 
z młodzieńczym zapałem oddaje się ukochanej przez 
siebie sztuce. Znawcy, podziwiali niedawno pyszny 
projekt Teatru dziennego, jaki Pan Corazzi wygoto­
wał z poruczeuia Vice Króla Egiptu, i który zamie 
rzono wznieść w Alexandrji.
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— (Rus. Imo.) W widokach przyspieszenia ruchu 
korespondencji, przesyłanej na siacje dróg żelaznych 
i  dogodniejszego rozdawania takowej, departament 
pocztowy poleca wszystkim urzędom pocztowym, 
wprowadzić w wykonanie co następuje: 1) Wszelką 
korespondencję pocztą, adresowaną na stacje dróg że­
laznych, znajdujące się: w St. Petersburgu-. Mikołajew­
ską i Warszawską, w Moskwie: Mikołajewską i Niże- 
gorodzką; właściwie Niżegorodzką (znajdującą się 
w Niższym Nowogrodzie); Wileńską i Wierzbołowską^ 
oraz na wszystkie stacje, istniejące nalinji wspomnio- 
nych dróg żelaznych, pakować w post-pakiety nie do 
pocztamtów i kantorów pocztowych jednej nazwy ze 
stacjami, lecz do pierwszego na trakcie urzędu po­
cztowego, znajdującego się na linji wspomnionych 
dróg żelaznych, oddającego korespondencję do wago­
nów pocztowych, przygotowując zarazem idokumenta 
do tych urzędów, i 2) Każdy urząd pocztowy, znajdu­
jący się na linji wspomnionych dróg żelaznych, otrzy­
mawszy pomienioną korespondencję, powinien odda­
wać ją do wagonu pocztowego w worku, z wniesieniem 
do wykazu, a dokumenta przy których takowa expe- 
djowaną była do tych urzędów, po należytem poświad­
czeniu zwracać, gdzie wypada. (Czy i u nas tak bę­
dzie? P. R. (Dz: W.)

— Między obrazami obecnie na W arszawskiej Wy­
stawie Sztuk Pięknych pomieszczonemi, znajduje się 
widok Krakowskiego Przedmieścia w kierunku Ko­
lumny Zygmunta, wykonany przez Pana Wyszyńskie­
go. Przedmiot ten był nieraz już u nas trakto­
wany, a znaczną ilość sztychowanych widoków War­
szawy pozostawił po sobie za Stanisława Augusta, 
Rellotto Bernard, przezwany Canaletto. Między inne- 
mi są widoki Krakowskiego Przedmieścia, jeden zdję­
ty z domu obokMalcza, drugi od bramy Krakowskiej! 
widok Warszawy od strony Pragi i od Pałacu Ordy­
nackiego; widok Ulicy Miodowej z Senatorskiej; Kra­
kowskiego Przedm: od Dominikanów Obserwantów; 
Żelaznej Bramy od Koszar gwardji kor.; Kościoła W i­
zytek; Karmelitów; Pałacu Lubomirskich za Żelazną 
bramą; Pałacu Mniszchowskiego. Jeden z celniejszych 
Obrazów Belettego, przedstawia plac przy kolumnie 
Zygmunta, przez który przejeżdża z Dworem Król Sta­
nisław August. Figury wszystkie portretowe (r. 1767). 
ten ostatni obraz znajduje się w Zatorze u Hrabiego 

»u: ^ g °  Potockiego. Nasz Artysta Marcin Zaleski
_L tZ n'e§° przed niejakim czasem kopję. 

ynlnfii; n,ad:)- Wiadomo, ile po większych, bardziej 
drzpwo enych miastach, utrzymywanie ogrodów i ulic
nia p ow ietm â tanjcl1 PrzJczynia si§ do odświeża- 
Wflr<!7 n™ . m samem do zdrowia mieszkańców, 
skiei nosiaria1? 0021 wielkiej, cienistej alei Belweder- 
lecz ta nipsstptrU^ ’ ta^ zwandi alee Jerozolimską,

le bowiem doszedLzy0 d!fra SW?  ^  top0'
dując pożywnej S m "  usych"!
i  w następstwie wycinane być muszą* Wprawdzie c e- 
szyllśmy się widząc, że przed rokiem i dwoma wysa­
dzono tę ulicę kasztanami, które kiedyś rozrosłszy 
się, zapewniłyby Warszawianom miłą, cienistą prze­
chadzkę, jak Berlińska ulica „pod Lipami“ Lecz 
chcąc dojść do tego, potrzeba aby troskliwszy dozór

i opieka nad tą aleją były rozciągnięte. Tymczasem, 
widzimy, że wiele z nowo zasadzonych kasztanów, nie 
przyjęło się,_ a przecież innemi na wiosnę zastąpione 
nie zostały; inne nie opatrzone palami, me znajdując 
podpory i kołysane wiatrem, słabo wegetują, blizki 
swój koniec zapowiadają. Tą krótką wzmianką chcie­
libyśmy zwrócić uwagę osób, do których ta część po­
rządku publicznego należy, tem więcej, że w niedale­
kiej przyszłości, alea Jerozolimska, będzie może jedy- 
nem miejscem przechadzki okolicznych mieszkańców, 
liczne bowiem niegdyś ogrody w tej dzielnicy, nikną 
z każdym rokiem pod wznoszącemi się nowemi budo­
wlami.

— (Art: nad:). Wspomniano w Kurjerze W arszaw­
skim, iż bruki żelazne bardzo są upowszechnione 
w Londynie i w innych miastach Angielskich. Jeden 
znający dobrze Londyn, z tego powodu pisze: „być 
może, że w innych miastach Angielskich bardzo są 
upowszechnione, ale co w Londynie to ich nie ma, 
oprócz na wązkiej ulicy Poultry w City, gdzie jest 75 
kroków bruka żelaznego (9 szerokości), lecz żeby był 
bardzo dogodny nie powiem, bo konie się ślizgają, 
a jak który upadnie na kolana, bardzo często prze­
tnie sobie żyły w kolanach i idzie do jatki, chociaż 
tu nie jeżdżą prędko. Kraty tego bruku ułożone są 
dość dogodnie, bo w poprzek ulicy nie w podluż; 
kraty te przecinając się, tworzą kwadraty mniej 
więcej 5 cali podstawy mające i nie są gładkie (kraty) 
lecz powydrążane na powierzchni; miejsca próżne 
czyli kwadraty zapełnione były betonem, ale obecnie 
po wykruszeniu się betonu, pozostały dołki napełnio­
ne błotem i piaskiem ulicznym".

— W tych dniach otwartym został w pałacu H r  
Uruskich, nowy zakład krawiecczyzny i szycia bieli­
zny, pod kierunkiem osoby powszechnie poważanej, 
Pani Grzywińskiej, wdowy po Patronie tutejszego 
Trybunału, a następnie Rejencie. Zakład ten będzie 
nietylko przyjmował zamówienia na wszelkiego ro- 
dzaju szycia i roboty niewieście, ale obok tego posta­
wił sobie za zadanie kształcić młode Panienki w tem 
dla kobiety tak potrzebnem zatrudnieniu. Każda z nich 
pojmuje jak ważną jest w domu znajomość kroju 
i szycia, phocby nie dla tego, żeby samej dla siebie lub 
dla blizkich własną ręką co uszyć, ale nawet dla do­
zoru i pokierowania szwaczki. Osoby zatem, któreby 
chciały, aby powierzone ich pieczy Panienki nauczyły 
się zręcznie władać igiełką i przykrawać czy to dla 
zapewnienia im środka utrzymania w przyszłości, czy 
też tylko dla przyjemności i użytecznego zajęcia, mo­
gą zgłosić się do Pani Grzywińskiej, a znajdą w niej 
doświadczoną mistrzynię i życzliwą opiekunkę dla 
Panienek.

— Przy upałach, jakie nam obecnie dokuczają pa- 
rasoliki, wachlarze, są konieczne bo dają upragniony 
cień i chłód, na wschodzie, a raczej w Chinach, Japo- 
nji nikt bez słońcochrona i wachlarza nie wyrusza 
z domu, a obok tego używają jeszcze suchych liści 
palmowych dla ochrony od słońca i dla chłodzenia się 
zamiast wachlarzem, taki liść wybornym jest sprzę­
tem, bo i w zimie przydać się może dla zasłony od 
zbytniego światła. P. Hering do składu swego herba­
ty w domu Beyera i Czarneckiego sprowadził mnó­
stwo takich liści, juko też i innych w podobnym kształ-
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cie denników i wachlarzy prawdziwych Chińskich, są 
one z pargaminu, !ub papieru z figurkami, których 
główki porcelanowe, a szaty z drobnych kawałków 
m aterji naklejane, rękojeście zaś z drzewa kunsztownie 
rzeźbione. Już to Chińszczyzay niebrak u P. Herin- 
ga, są tam stuły prawdziwe laque de Chine, tace, fili­
żanki z cieniutkiej przejrzystej porcelany, imbryczki 
z nstjdziwaczniejszemi malowidłami, wazony nader 
kosztowne, szkatułki i mnóstwo drobnych gracików 
utworu bujnej fantazji i cierpliwej pracy synów Nie- 

) bieskiego Państwa. Najważniejszym wszakże bo i naj­
użyteczniejszym Chińskim towarem jest H erbata k tó ­
rej najświeższe transporta najlepszych gatunków 
otrzymują składy P. Heringa.

— Rzodkiewka miesięczna różowa, wiele u nas ma 
zwolenników, dla tego ogrodnicy nasi, starają się 
o jej uprawę i kilka razy śród lata sieją ową nowalij­
kę, za k tórą jeden z znanych nam ogrodników w tym 
roku zebrał już przeszło 1.300 złotych. Chcąc śpie­
szcie mieć rzodkiewkę, należy nasienie przez 24 go­
dzin moczyć w letniej wodzie, a następuie wystawić 
na słońce, zawiązane w płótnie. Po upływie doby n a ­
sienie kiełkować zacznie, i wtedy siać je  wypada w in ­
spekcie, lub dobrze spulchnionym gruncie, polewać 
le tn ią  wodą, a w razie chłodnych dni, lub nocy, nakry­
wać szkłem i matami.

— Na Akademji Rolniczej w Pruszkowie (w Szląz- 
ku Pruskim), znajduje się kapitał przeznaczony do 
wspierania jednego Akademika narodowości Polskiej, 
poświęcającego się rolnictwu. Mający chęć korzysta­
nia z tego kapitału, raczy nadesłać pod adressem: 
Edward Donimirski, Akademik w Pruszkowie (Pro- 
skau) pr. Oppelu (w Szlązku Pruskim) zaświadcze­
nia szkolne, jako i ubóstwa, dalej dowody najmniej 
dwuletniej praktyki gospodarczej i rekomendację 2ch 
ogólnie znanych i szanowanych obywateli. K apitał 
powyższy należy do Towarzystwa Bratniej Pomocy 
w Pruszkowie, do którego Dyrekcji, chcący uzyskać 
stypendjum, listownie odezwać się winien. L ist musi 
byćfrankowany.—Zarząd Towarzystwa Bratniej Pomo­
cy w Pruszkowie, Edward Donimirski Prezes, Józef 
Jaraczew ski Kurator, Franciszek Roman Kassjer.

— Na wystawie przemysłowej w Kolonji, pomiędzy 
wielą iunemi, okazywano maszynę do omielania zbo­
ża czyli oczyszczania go z łuski. Czynione w obec 
widzów próby przekonały, iż ziarna zboża, nawet 
pszenicy śnieciastej, pozbawione pokrywającej je  skór­
ki, wychodzą w całości, dokładnie wyłuśnięte. Korzy­
ści tej maszyny łatwo*ocenią młynarze. Mąka z omie- 
lonej w ten sposób pszenicy, jest o wiele bielszą. Ma­
szyna omiela w przeciągu godziny 8 centn. pszenicy. 
W ynalazcą jest Henckiel i Seek z Monachjum.

— W Londynie zawiązało się towarzystwo akcyjne 
do wywozu wszelkich nieczystości z kloak i kanałów 
tego wielkiego miasta, których roczną wartość Lie­
big obliczał na 2 '/2 mil. fun. szt., a które ściekając do 
Tamizy, bezużytecznie giną w morzu. Obecnie w ka­
nałach odprowadzających nieczystości, urządzone 
zbiorniki, dozwalają wybierać nagromadzony osad na­
wozu, którym pomienione towarzystwo zobowiązało się 
użyźnić 7,000 mergów piaszczystego gruntu w H rab­
stwie Essex. Jakże pożądanem byłoby tego rodzaju

przedsiębierstwo i w naszem mieście, zwłaszcza przy 
spodziewanej kanalizacji, i ileźby na tem zyskały ubo­
gie w glebę niektóre okolice Warszawy.

— Towarzystwo przemysłowe Wiedeńskie, ua wnio­
sek Izby Handlowej Lwowskiej, ozdobiło srebrnym  
medalem P. Józefa Wusyka, podmajstrzego krawie­
ckiego we Lwowie, za długoletnie bo przez 18 la t peł­
nienie obowiązków prowizora w jednym warsztacie.

— Piszą nam z Wrocławia dnia l3go b. m.: Dobra 
Dobrodzień (Gutentag), na Górnym Szlązku, sprzeda- 
dane zostały w tych czasach (o czem już donosiliśmy) 
przez Księcia Bruńswickiego, dotychczasowego właści­
ciela, Królowi Leopoldowi Belgijskemu za 1,100,000 ta ­
larów. Dobra te słyną z owczarń; atryki poprawnej 
rasy z tam tąd pochodzące przedstawione były na te ­
gorocznym jarm arku wełnianym w Warszawie.

— Ogród zoologiczny w Wrocławiu został w d, 10 
b. m. uroczyście otwartym i od tego czasu wolno je s t 
publiczności zwiedzać go za opłatą, nie w każdym je ­
dnak dniu jednakową, ażeby i niezamożny stan m iał 
także tam  wstęp w dniach wolnych od pracy.

—We Wrocławiu wielkie uczyniono przygotowania na 
przyjęcie Turnerów z Całych Niemiec, którzy d. 15go 
b. m. tam przybyli, i w dniach 16 i 17 t. m. popi­
sywali się ćwiczeniami swoimi na publicznym placu, jak  
również ubiegali o nagrody.

— Pewien Lekarz w Montpellier, m iał wynaleźć 
niedawno środek przeciwko suchotom, który zasa­
dza się na tem, aby w jedzenie wrzucać pigułki z ta r ­
tego, surowego mięsa.

— Proces skazanego w tym czasie Dra Pritchard 
w Glasgowie, na śmierć, ma, pod wielu względami po­
dobieństwo z procesem Dra La Pommerais. Okazało 
się, że Pritchard posiadał u siebie w zapasie większą 
ilość trucizn mineralnych i roślinnych, aniżeli mieć 
zwykli lekarze, nawet sami wydający lekarstwa. D a­
lej wykazało się, że m atka jego żony zapisała testa­
mentem swojej córce 2,000 funtów szterlingów 
z zastrzeżeniem, że gdyby ją  mąż przeżył, spadek s ta ­
nie się własnością dzieci. Otóż Pritchard zadawał obu- 
dwom w małych dozach truciznę, tak, aby powolne 
ich choroby nie staw iały  go w podejrzeniu. Śmierć 
ich nareszc ie nastąpiona, i zrobione śledztwo, wykry­
ły zbrodnię.

_  W Poznaniu dnia 8go Lipca r. b., Kupiec F. za­
skarżony o fałszerstwo dokumentu, pomimo 7000 ta ­
larów złożonej kaucji, w skutku której, zostawał na 
wolnej nodze, miał być w tych duiach osadzony w wie­
zieniu karnem; ale zdołał ratować się ucieczką i po­
byt jego do dziś dnia wykryty niez< stał. Zbiegły po­
siada majątek przynajmniej 300,000 talarów wyno­
szący, jąk  donosi Gazeta Bydgoska.
, T . HJoZPp " ! ^  ekonomista Garido obliczył, że po­
datki 49 Państw Europejskich przynoszą dochodu 
przeszło 10 tysięcy miljonów franków.

— H rabia Moynier wzywa swych rodaków na 
nową krucjatę, do Abisynji. Na górze Tarentu 
o ki lica m u od morza i starożytnego Adulis, na wie­
cznie zielonych płaszczyznach Tigre, w okolicach 
świętego^ m iasta Areum, na ostatnich kończynach 
Abissynji, zwanej Szwajcarią Afrykańską, w pizepy- 
sznym klimacie, gdzie rzeki toczą piasek złoty, a lasy 
dziewicze i bujne łąki dają przytułek gromadom sło-
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ni, nosorożców, bawołów, stadom antylop i dzikich 
koni wybornej rassy, Nowy Kortez chce założyć posa­
dy kolonji, roztoczyć opiekę nadkarawanam i ciągną- 
cemi z Etyopji i Sudanu do Massouah, wymieniać 
złoto, gummę, kość słoniową,, pióra strusie i inne pło­
dy Afryki, na towary francuzkie, a tworząc nową 
kom panję Indyjsko-Francuzką, na pół drogi od Indji 
Angielskich, uzupełnić niejako olbrzymie dzieło, p rze­
kopania K anału Suez, i otworzyć serce Afryki ideom 
Chrześcijaństwa i Cywilizacji pod sztandarem Francji. 
Konsul Francuzki w Massouach P. Lejean, który 
wszedł już w układy z miejscowemi władzcami i nabył 
ogromne przestrzenie w tym kraju, oraz słynny po­
dróżnik P. Tam isier wspierają to przedsięwzięcie do 
którego zaprasza Hr. Moynier tylko 50 towarzyszy, 
żądając od każdego z nich po 3000 fr., na koszta tej 
wyprawy.

— Professor Karol Rahl, najznakomitszy obecnie 
M alarz Austrjacki, zakończył w dniu 9 b. m. życie 
w Wiedniu.

— Doktor Letteris w Wiedniu, przełożył na język 
Hebrajski Fausta Goethego.

— Na ostatniej wystawie w Kolonji, pierwszą na­
grodę 500 talarów za najlepszą sikawkę ogniową, 
uzyskała fabryka PP. M erryweather and Sons w Lon­
dynie.

— W nocy, we Środę, zgorzał w Wrocławiu Teatr 
do szczętu. Ogień powstał po l l e j  wieczór w górnych 
piętrach i niebawem ogarnął cały gmach, tak, iż mi­
mo gorliwej obrony zaledwie zdołano ochronić od po­
żaru  poblizkie domy, lubo w iatr dął w stronę placu 
ćwiczeń wojskowych, gdzie nie ma budynków. Pod pa­
łacem Królewskim trudno było wytrzymać z gorąca. 
Dom karny w blizkości się znajdujący, musiano wy­
próżnić w nocy z więźniów.

— Z Królewca 3go Lipca donoszą, że zeszłej nocy 
wybuchnął pożar w ekspedycji towarowej w Dworcu 
Drogi Żelaznej Wschodniej. Przy odejściu pociągu 
cały jeden skład towarowy spalony już był zupełnie.

— Przed kilku dniami na Jerozolimskiej alei, prze­
chodzący zauważyli 7-letnią Panienkę, trzymającą 
w ręku m ałą ptaszynę i zalewającą się łzami, których 
obecna Bona utulić nie mogła. Łzy to były poczciwe, 
co zaszczyt jej dobremu serduszkowi przynoszą; P a ­
nience idącej na spacer, Mama dała dziesiątkę na wi-

je miała kupować i wyciągała po nie 
,? ? y sP°strzegła chłopaka niosącego małego 

j j u  a’ . iy żalośnie świegotał. Ptaszek ten poeho- 
hrv nhw,; >z sTńedniej topoli, zkąd go ów niedo- 

dziewczynka ulitowała się nad 
znaczono dałn8^ ? 1 * 0Ŵ  dziesiątkę na wiśnie prze-

p Ł | c  przeraźliwie ?
p taszka  do gniazdka powrócić. Dopiero na prośbę 
przechodzącej Damy, stroz sąsiedniej posessji wlazł 
na  topolę z ptaszkiem, a uradowana dziewczynka 
spełnionym dobrym uczynkiem, oddaliła się wesoło. 
Dziecię, które nad małą ptaszyną łzę litości uronić

umiało, potrafi później i nad niedolą bliźnich u lito­
wać się i zapłakać; czułość ta  dzieciny najpiękniej­
szych przymiotów serca niezawodną jest wróżbą. Oby 
w błogosławieństwie BOŻEM rosła na pociechę matki 
i bliźnich.

— Ś. p. Karol Skwarski b. urzędnik emeryt, k tóre­
go wspomnienie pośmiertne umieściliśmy „w Kurjerze 
W arszawskim” z dnia 13go Maja r. b. wolą swą ostate­
czną na różne cele dobroczynne zapisał złp. 5,800, 
a w tej summie dla Insty tu tu  głuchoniemych i ocie­
mniałych złp. 2,000, dla Insty tu tu  muzycznego i dla 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych po złp. 600 i t. d.

— Wspomnieliśmy wczoraj o kobziarzach K arpa­
ckich Paluchu i Sałaciaku. Owóż nazwanie Kobzy 
niechętnie oni przyswajają do instrum entu swego; ra ­
czej go dudami albo multankami nazywają, twierdząc, 
że wyraz ten kobza, w„W arszawieludziewynaleźli“. Du­
dy składają się z koziej skóry, tóffi/^/zwanej, dalej, z ba­
su, jeden tylko ton wydającego, i nareście z gajdzi-  
cy, k tóra  jest rodzajem fujarki. Bas i gajdzica wyra­
biane są z drzewa śliwkowego suto cynowemi ozdoba­
mi ustrojonego i mosiężnemi wylotami opatrzonego, 
gajdzica nadto ma u góry wyrzeźbioną kozią głowę 
z rogami, i ztąd zapewne cały instrum ent przez po­
spólstwo kobzą czyli kozą jest nazwany. F ab ry k an ­
tem dwóch instrum entów obecnie w W arszawie znaj­
dujących się jest Zając, także w Makowie zamieszkały.

— Przed rokiem jeszcze idąc za głosem większej 
części Publiczności, wykazywaliśmy konieczną potrze­
bę wyrabiania innego niż dotąd piwa to jest zwyczaj­
nego, jasnego, smacznego i zdrowego. Obecnie dowia­
dujemy się, że życzenia ogółu nareszcie spełnione zo­
staną, albowiem nawniosekZarządzającego służbąkon- 
sumpcyjną PP. Piwowarzy Warszawscy zgodzili się 
prawie jednomyślnie i podpisali deklarację na to, iż 
wyrabiać będą piwo jasne zwyczajne, które trzymać 
będzie 9 stopni tęgości i niedroższe ma być jak  8 g ro ­
szy kwarta. Jakkolwiek próby dokonane w browarach 
PP. Boenischa i Junga powiodły się zupełnie, jeszcze po­
dobno nowe mają nastąpić i wkrótce zapewne rozpo­
cznie się wyrób nowego piwa jak  skoro na właściwej 
drodze urzędowej uzupełnione zostaną przepisy o wy­
robie i wyszynku piwa.

— W Teatrze Rozmaitości rozpoczęte zostały już 
próby komedji zasłużonego D yrektora Jasińskiego 
„Żona czterdziesto-letnia”.

— Niedawno wzmiankowaliśmy o nowym sposobie 
kucia koni, teraz znowu inny zjawia się wynalazek, 
są to podkowy z dwóch blach żelaznych, w środku 
których, znajduje się płatek z guttaperchy wulkani­
zowanej.

— Na ulicy Mazowieckiej otwartą została Księ­
garnia Antykwarjusza Rozenwejna.

— W Łodzi bawi obecnie towarzystwo artystów  
dramatycznych, pod dyrekcją P. Bucholtza, i 12 b. m. 
rozpoczęło już  przedstawienia w sali Paradyzu, które 
licznych zgromadzają widzów. Pierwsze przedstaw ie­
nia bardzo się powiodły i artyści zdołali już sobie 
zjednać względy Publiczności. W tych dniach przybył 
tam również P. Lesser, b. Reżysser Teatru Mińskiego, | 
i we Środę miał dać pierwsze widowisko sztuk M agi­
cznych, w połączeniu z przedstawieniem dram aty-



cznero. Pan Lesser zamierza nadto w y stą p ić  tamże 
w dramacie i komedji.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż 17go L ip c a -  Cesarzowa Eugenja 

zwiedzała w tych dniach w więzienia żeńskim Sgo
Łazarza, oddział nieletnich, i tu  jak  w La Roquette 
pocieszała nieszczęśliwe dziewczyny. W infirmerji 
znalazła się w chwili zgonu jednej z uwięzionych, 
a łącząc się w modłach z zakonnicami co otaczały jej 
łoże, przyjęła ostatnie tchnienie umierającej, i osta­
tnie jej życzenia. — Odroczenie wyjazdu J. C. Mości, 
zdaje się nie będzie trwało dłużej jak tydzień, poczem 
Cesarzowa uda się z synem do Fontainebleau, a Ce­
sarz do Plombieres. Ponieważ Cesarz zabiera z sobą 
jednego adjutanta, jednego oficera służbowego, oraz 
PP. Conti i Pietri, swego szefa gabinetu i sekretarza 
prywatnego, przez to wnoszą, że pielęgnując swe zdro­
wie, poświęci się także pilnej pracy.—Krąży wieść, że 
na rocznicę urodzin Cesarza ogłoszoną będzie lista 
nowych senatorów, w których liczbie, oprócz Pana 
Schneider, mają się znajdować: P. Corta deputowany, 
który ustępuje swego miejsca Hr. Walewskiemu, A d­
m irał Bouet.-Willaumez, oraz słynny kompozytor 
Auber.—Podobno wielkie zmiany w Algierji, mają byc 
na  teraz zaniechane, a rząd poprzestanie na refor­
mach umiarkowanych. Uwaga Cesarza zwraca się po­
dobno znowu na politykę wewnętrzną. — Wice-Admi- 
ra ł Jurien de la Graviere, A djutant Cesarza ma się 
udać do Madrytu z listem własnoręcznym Cesarza, 
Napoleona IHgo. — Radca stanu Lauglais zobowiązał 
się przez pięć la t pozostać w Meksyku. Po powrocie 
zostanie mianowany senatorem a Cesarz Maksymiljan 
udzieli mu 20.000 fr. pensji em erytalnej.— Szerzy się 
pogłoska, że Cesarz, w razie zgonu Cesarza Maksymi-' 
ljana, radby przenieść koronę Meksykańską na gło- 
wę drugiego syna Księcia Brabancji. Abd-el K ader 
został zaproszony na dni kilka do Fontainebleau, Ł 
zkąd uda się następnie do obozu Chalons. Wczoraj \  
odwiedził go P. G. Ollivier, przyjął on go nader 
uprzejmie, gdyż były komisarz nadzwyczajny rzeczy- 
pospolitej, podczas pobytu Em ira w forcie Lamalgue, 
wstawił się za jego wypuszczeniem, ale napróżno.— 
W obozie Chalons znajduje się kilku oficerów pru­
skich. — Perukarze i golibrody Paryzcy, odbyli dziś 
wieczór ogólne zebranie. Podobno myślą oni także 
wstrzymać się od roboty. (Ipd- Bel.)

SZWAJCARJA. „Fr. P o st-Ztg“otrzym uje z Bernu, 
z dnia 18go Lipca wiadomość następną: Doniesienia 
z Zerm atten potwierdzają wieść, że 13go Lipca, przy 
wdzieraniu się na M attehorn,, postradali życie trzej 
Anglicy i przewodnik, a w ich liczbie Prezes Londyń­
skiego Klubu Alpejskiego Hudson, oraz 18 .letni Lord 
Douglas. Anz.)

TURCJA. Korrespondencje z Konstantynopola, da­
towane 6go t; m. donoszą, że cholera objawia się 
w Smyrnie i w Konstantynopolu jedynie na osobach 
przybyłych z Egiptu i że dotychczas zdaje się oszczę­
dzać ludność miejscową. Sułtan, który wyzdrowiał, 
opuścił jednakże za poradą lekarzy swą zwykłą rezy­
dencję, pałac Beglcr-Bej, i zajął rezydencję na wzgó­
rzach Cziraganu, w Kjosltu Yediż. Pałac Begler-Bej,

niedawno zbudowany, jest nieco za wilgotny dla re ­
konwalescenta. (fud- Bel.)

WŁOCHY. Florencka Gazeta „del Popolo11 zapewnia 
iż postanowiono rozwiązać Izbę deputowanych w pierw­
szych dniach Sierpnia, a wybory rozpisać na początek 
W rześnia.—Zdaje się że kradzież popełniona u Margr. 
Pepoli, miała cel inny, jak  zabranie rzeczy w artu ją­
cych najwięcej ze 400 frauków. Złodzieje rewidowali 
głównie biórko Margrabiego, lecz im przeszkodzono.— 
Pogłoska jakoby Hr. Lunati posłany być miał do Rzy­
mu dla prowadzenia dalej dzieła rozpoczętego przez 
P. Vegezzi, jest bezzasadną. (SchLZtg.)

Ostatnie Wiadomości
„Patrie“ z 20go Lipca, donosi na zasadzie listów 

z Madrytu, że depesza uznająca Królestwo Włoskie, o- 
deszła z Madrytu 14go lub 15go b. m. Depesza ta  nie 
zawiera żadnych ograniczeń ani istotnych warunków, 
taki, iż uznanie jako fak t dokonany uważać należy. 
„M onitor11 wieczorny z tegoż dnia pisze: Pogłoska 
rozszerzona przez jeden z dzienników zagranicznych, 
o porozumieniu się wielkich mocarstw co do Kongre­
su, natychm iast jako bezzasadna uznaną została. Idea 
Kongresu niedawno przez Cesarza ustaloną została, 
dla usunięcia istniejących wówczas trudności, i uprze­
dzeń zajść mogących. Wielkość tej myśli jest nie­
zaprzeczona; walka Danji z Niemcami wykazała na­
tychmiast jej słuszność. Ale Cesarz pozostawia czaso­
wi dokładniejsze usprawiedliwienie jego rady.

Tenże sam  dziennik, to jp st Monitor wieczorny, od: 
żywa się o spraw ozdaniu Je n e ra ła  L am arm ora w k westji 
Rzymskiej następnie: Sądzą powszechnie, że G abinet 
W łoski regulow ać będzie swe postępow anie względem 
wznowienia układów  z Rzymem, podług rezu lta tu  
urzedw stępnych negocjacji, k tó re  niewątpliw ie w n ie­
długim  czasie m iejsce mieć będą. — Cesarz wyjechał 
19go b. m. do‘ Plom bićres. Cesarzowa przeprow adzała 
M ałżonka do dworca kolei żelaznej.

Lordowie A dm iralicji przybyli do P lym outh dla od­
wiedzenia statków  F rancuzk icb , stojących w tam e­
cznej przvstani zostali przyjęci ja k  najserdeczniej — 
K ró l W iktor-E m anuel przybył 19go zV a ld ien  do F lo­
rencji -  W K atan ji, w Sycylji, trzęsienie ziemi z rz ą ­
dziło znaczne szkody, przyczem  wielu ludzi strac iło  
życie.— W iadomości o cholerze z rozm aitych s tro n  
W łoch są zaspokajające.

Zjazd Królowej Izabelli z Cesarzem Napoleonem 
w zamku Zarauz, ma nastąpić między 20 a 25 Sier- 
pnia. — Hr. Palffy, jak  donoszą z Wiednia, 19go uwo­
lniony został przez reskrypt Cesarski z nam iestni­
ctwa Węgier i ozdobiony wielkim krzyżem orderu 
Leopolda. — Great Eastern  przybył szczęśliwie do 
Valentia 19go. Zapuszczanie liny telegraficznej tra n s­
atlantyckiej rozpocznie się wkrótce. — Cesarzowa 
Eugenja wyjechała z synem 20gob. m. popołudniu do 
Fonteinebleau. (W.-T.-B.)

S z a r a d a .
Pierivsza  jest tylko płynem, d ru g i  zaś p r z e s z k o d ą ,
Nie jeden d ru g i  wsteczny rośnie z cudzą szkodą,

c tylko płynem, d ru g i  zas przeszKou.-j, ^
 —  ... u g i  wsteczny rośnie z cudzą szkodą,
D rug ie  trzec ie  dowodzi stopień jakiejś rzeczy,
Gdy c zw a r te  drug ie  trzec ie  znowu temu prze y,
W s z y s tk o  ’ ' ",b szcz§smw
Gdy c zw a r te  drug ie  trzec ie  znowu temu 
W s z y s tk o  zaś bywa w mowie nędzne,, lub  ̂szczęśliwe,
3 w tencząs je s t  coś warto ^  •

rZ P sz łfl, S z a r a d a ' Pokraka).
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— R o z m a it o ś c i .— Na drzwiach stajen naszych wiej­
skich, często widzieć się dają przybite sowy, jastrzębie 
z rozpostartemi skrzydłami, ma to być podług twier­
dzenia fornali, niezawodny środek na odstraszenie 
zmory co po nocy lubi często męczyć konie. Nie za­
wsze atoli środek ten skutecznym okazuje się, i tak, 
do jednej stajni w ten sposób od strachów nocnych za­
bezpieczonej, nad drzwiami bowiem kołysał się szkie­
let dużego puszczyka, a na wrotach rozkrzyżowanych 
było aż trzech jastrzębi, przyprowadzono ładnego  
wierzchowca, niedawno na jarmarku nabytego. K o­
nik był wrony, w 5tym roku, kosztował tysiąc coś 
złotych, pod wierzchem dzielnie chodził, złocisty o- 
wies i wonne sianko smaczne zajadał i przez tydzień 
właściciel cieszył się z wybornego konia. Potem j e ­
dnak konik fantazję zaczął tracić, zesm utniał i chudł 
widocznie, jadł bardzo mało, właściciel zaczął się  
turbować, ekonom, karbowy, kowal, zaczęli radzić, 
lekować, sprowadzono weterynarza, ale rady i leki 
nic nie pomagały, koń mizerniał widocznie, fornal 
nareszcie co około konia chodził, niechcąc już d łu ­
żej Pana martwić wyznaje, że konia zmora dusi, że 
co noc od godziny lOej koń zaczyna rżyć, wierzgać, 
potnieje, pieni się i tylko wtedy uspokaja się, jak  
kiedy kto do stajni przychodzi. O tej więc godzinie, 
wieczorem, właściciel przychodzi do stajni i zastaje 
istotnie konia zmęczonego, spienionego jakby dopie­
ro wrócił z gonitwy. Na drugą noc zatem, przychodzi 
z krytą latarką i chowa się  za przegrodę z desek, o 
lOej rozpoczynają się harce, koń ciska się, wierzga, 
trzęsie, właściciel wygląda, oświeca stajnię latarnią 
i dostrzega jak jakieś zwierzątko zeskakuje z grzy­
wy i kryje się pod żłobem. Odchodzi zatem znowu  
za przegrodę i czeka jeszcze, za pół godziny koń za­
czyna znowu być niespokojnym, zagląda zatem i wi­
dzi łasicę na karku konia. Ową zatem zmorą była 
łasica, która co noc czepiała się grzywy konia, li­
zała go, łechtała i tym sposobem m ęczyła go. Ł a­
sicę zabito i od tej pory koń uspokoił się, przyszedł 
do siebie, ale na widok zabitego nieprzyjaciela trząsł 
się jeszcze biedny ze strachu. Bardzo być może z a ­
tem, że powieści o zmorach, o których prawią nasi 
furmani, powstały z podobnego przypadku.— Vestri- 
sowi donoszą dnia pewnego, że pomimo życzenia K ró­
lowej, syn wzbrania się  wystąpić w nowym balecie, 
z powodu małego bólu głowy. Wpada Vestris zape- 
™ n y  do syna. „Musisz trutniu tańcować, a niezapo-

'uaj, że Dom Vestrisów był zawsze na stopie poko- 
J o ^ M D o n n m Burbonów.” ______________________

W i a d o m o ś c i  I j U c r a c i i l r .
z druki! , Olustrowany N er 304 wyszedł
K ronika ty g o d n io m - W * ?  ,,W U v S,twosza (d rze w o ry te m ); 
sne noezia- ! rzefÓ4d polityki zagranicznej; N a wio-

K orespondencja T ^ o d n ik t  m ^ l (z trzem a drzeworytami). 
O widowiskach publicznych ^ ^ n e g o ;  Szachy; R ebus; 
itości; W ystaw a obrazów w Krakowie ^

_  W ę d r o w i e c *  N er 1 3 3 , ,  dnia L ioca 1865 r 
mieści: Pom peja przez M. Monnier (dalszy ciąg); (z sm a 
drzew orytam il; M onbton w arjat (dalszyciągi; Galileusze* 3ma 
drzeworytam i); K rom ka zagraniczna; Pekin (dokończenie) 
z  drzeworytem .

— G a z e t y  M o l n ś c z e j  N er 28 wyszedł z druku i z a ­
w iera następu jące  artyku ły : Rolnictwo ze stanowiska ekoao-

m ji politycznej uważane (dalszy ciąg), rzecz skreślona, przez 
B ronisław a R yxa; Adam  Szmith: Życie i dzie ła  (dalszy ciąg), 
przez Konstantego W zdulskiego; K osiarka  ręczna (z ryciną); 
K orespondencje gospodarskie: Z O kręgu Szadkowskiego, przez 
Sworznia; z nad  Pilicy; z Galicji; i z  W rocławia: K ronika 
Rolnicza (dalszy ciąg), przez Zygmunta Gawareckiego; Nowi­
ny i rozm aitości gospodarskie.

— UiBiIjoteUt t V a  i* s z a  w s k i t - j , zeszyt 7my na m ie­
siąc Lipiec r. b., wyszła z druku  i zawiera: X iążę K rzysztof 
Zbaraski, Koniuszy Koronny, przez W ładysław a Choraę- 
towskiego; K ronika Paryzka literacka, naukowa i a rty s ty ­
czna; Uroczystość D antejska we F lorencji; L is t W ik to ra  H u­
go na rocznicę D anta; Pom nik Napoleona Igo i jego braci 
w Ajaccio; „L e Suppliee d’une Fem m e“ trzech-aktow y d ra ­
m at E m ila  G irardin: list W ik to ra  Hugo do au to ra ; „Germi- 
nie L acerteau x ” powieść Panów Goncourt; W ystaw a Sztuk 
Pięknych: Obraz Ja u a  M atejki; W iadom ości literackie; W ia ­
domość o autografach K róla  Stefana Batorego, w Bibljotece 
O rdynata Hr: Krasińskiego, przez W ładysław a Chomętow- 
skiego; Kom edja Rzym ska i p rzek ład  kom edji P lau ta  J e ń ­
cy, przez J a n a  W olfram a; H isto rja  Ju lju sza  Cezara, przez 
C esarza Napoleona I llg o ; Tablice historyczne Ju ljan a  B a r­
toszewicza; K ronika L ite racka, Rozm aitości; W iadom ości l i ­
terack ie ; D ostrzeżenia m eteorologiczne za mie-siąc Maj rok  
bieżący. — R edakcja B ibljoteki z dniem 8mym L ipca r. b., 
zajm uje m ieszkanie w domu P. Em la, przy ulicy Mazowiec­
kiej N er 1350, wszelkie więc korrespondencje, rękopism a, 
gazety i dzienniki pod adresem  R edakcji do tegoż m ieszka­
nia nadsyłać należy. K sięgarnia  G ebethnera i W olffa od 
dnia lgo Stycznia r. b. objęła sprzedaż B ibljoteki W arszaw ­
skiej, oraz wszelkich nakładów  R edakcji. In teressanci co 
do nabycia tychże wydań wprost z księgarnią znosić się ze­
chcą.

— Opiekuna Domowego, wyszedł N er 29, k tó ­
ry zaw iera następujące artykuły: R yszard  Cobden, przez 
Konstantego W zdulskiego, (z portretem ); Córka rzem ieśln i­
ka, pow iastka obyczajowa, przez A dam a W iślickiego (ciąg 
dalszy), z 2 ma drzeworytami); R estauracje  dla ludu ’ ustęp  
2 gi, przez A. W iślickiego; Sztuka wyszukiwania ’źródeł- 
O nadużyciu w paleniu tytoniu; Rozmaitości; L ato , poezja’ 
przez Józefa  G ra jn erta  (z drzeworytem ).

— N akładem  Księgarni J, P riebatscha  w Ostrowie, wyszło 
następujące dzieło 1 je s t  w K sięgarni G ebethnera i W olfa do 
nabycia: Szulc, Mniejsza Gi-aminatyka Łacińska, 
przełożona i do potrzeby Polskiej M łodzieży zastosowana, 
przez Prof. Ant. Jerzykow skiego, opraw na złp. 6. broszuro­
wa złp  5 gr- 1 0 .

— N akładem  składu nó t muzycznych G ustawa Sennewalda 
przy ulicy Miodowej N r 4 3 1 (2 ) wyszły Kóże, Śpiew z to ­
warzyszeniem  fortepianu, ofiarowany W ej Ju lji Sim mler przez 
W ilhelm a Troschel, złp. j .  Wiosna, Sielanka do śpiewu 
ofiarowana W m u Stanisławowi L  Ipop, wiersz H r. S., m uzy­
k a  A ugusta  D ressier złp. 2 . — E xem plarzy nabyć m ożna 
we wszystkich sk ładach nó t m uzycznych w W arszaw ie i na 
prowincji.

— M s z a  Solenna N r 2gi, w języ k u  Polskim  na  czte­
ry głosy: Sopran, Alt, T enor i Bass z o rg iuem , u łożył i na­
pisa ł K arol M iller N. M. Sz. Rz. wyszła nakładom  składu 
nó t m uzycznych Gustawa Sennewalda przy ulicy Miodowej 
N r 481(2) i znajduje się_ do nabycia, we wszystkich sk ładach 
muzycznych w W arszawie i na prowincji po cenie złp. 6.

— W  Berlinie wyszło niedawno dziełko pod ty t.: Jłloj- 
iesz, i %ytlzi, K siążka ta  w ykazuje w pierwszej części, 
ja k  proroctw a starego testam entu , jeszcze dzisiaj na żydach 
codziennie 'się spełniają; w drugiej części dowodzi według 
proroctw  i ch arak te ru  narodowego, k tó ry  po X X tu praw ie 
w iekach wygnania żydów w niczem naruszony nie został: 
ja k  w spaniała jeszcze żydów oczekuje przyszłość. A utor 
rodem  z Polski, m iał w tym  kraju , w którym  osiad ła  n ieja­
ko  treść  (jądro) żydów dzisiejszych, najlepszą sposobność 
poznania, tego ze wszystkich ludów najosobliwszego narodu , 
w jego religji i życiu familijnem. Rozprawa ta, zaleca się 
każdem u, ktoby chciał o żydach prawdziwe mieć w yobra­
żenie i poznać ich znaczenie, jak o  naród. — Cena egzem ­
plarza złp. 4. Nabyć m ożna w K sięgarni E . W ende i Spółka.
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PrayJecK alt do W arszawy«
B a d en i J ó z e f  Ob: z 2 iaw ierc ia  n r  613; C zarnow ski W ład : 

Ob: z P ło c k a  n r  603; G ro ch o w sk i F ra n :  Ob: z Ł om ży  n r  
625 ; K isie ln ick i Ign : O b: z S zczuczyna n r  63 4 ; M leczko 
J a n  Ob: z Ł o m ż y  n r  634.

W yjechali i  C h o jeck i L u c ja n  Ob: do  Petersburga; 
Ja ck o w scy  J a k ó b  i M a rce li Ob: do W odziczn y ; Niemojew- 
sk i  E d w : Ob: do O leszna; S zczycińsk i W ład : Inżen ier do 
P e te r sb u rg a . T

P rzyjechali Koleją żelazną t B a rtm a n sk i i e -  
ofil K u p iec  z  K ra k o w a  n r  1599; L e w s z y n  W ło d zim : syn Je -  
n e ra ła -M a jo ra  z P e te r s b u rg a  n r  404; N iezab ito w sk i S tefan  
Ob: z  P a ry ż a  n r  i3 5 i;K o s tw o ro w sk i J a n  Ob: z P a r y ż a n r  625.

W yjechali Koleją żelazną < B ran ick i W Jad: H r: 
d o  G alicji; G ro e r F ra n :  G łów ny L e k a rz  S z p ita la  Sgo D u ­
c h a  do K a rlsb a d ; K is ie ln ick i J ó z e f  Ob:, M e jse ls  B e r  K abin
1 N aim sk i A lex : Ob: do  K a rlsb a d ; S ch o u p e  A lfred  Ob: do 
Kr&kow&

R ozkład jazdy na Kolejach żelaznych  
W7arszaw*tho-W iedeńshlej i W arszawsUo-

B ydgoshiej.
Pociągi osobowe odchodzą.

a. N a  d ro d ze  że lazne j W a rsz aw sk o -W ied eń sk ie j: z W a r ­
szaw y  o godzin ie  6 tej ra n o ; ze  S k iern iew ic  o godz. 7 m. 44 
ran o ; z P io trk o w a  o godz. l i n .  47  ran o ; z C zęstochow y o godz. 
11 m. 56  ra n o , s ta je  w  Sosnow cu o godz. 2 m. 10 po p o ­
łu d n iu ; w G ran icy  o godz. 2 m. 3. po p o łu d n iu ; łączy  się 
z poc iąg am i zag ran iczn em i k tó re  p rzybyw ają : do K rak o w a 
o godzin ie  5 m. 22 po  p o łu d n iu ; do L w ow a o godz. 8 m. 
32 po p o łu d n iu ; do W ied n ia  o godz. 5 m. 18 ran o  n a _ d ru - 
gi dz ień ; do W ro c ław ia  o godz. 8 m. 32 w ieczór; do B e r li­
n a  o godz. 5 m . 40 ra n o  n a  d ru g i dzień ; do D rezn a  o godz. 
3 m . 45  ra n o  n a  d rug i dzień.

U w aga. P o c iąg  te n  k o m u n ik u je  się z pociąg iem  to w a ro ­
w o-osobow ym  d rog i że lazne j W arszaw sk o -B y d g o sk ie j k tó ­
ry  w ychodzi: ze  S k iern iew ic  o godzin ie  8ej ra n o ; z  K u tn a  
o godz. 11 m . 10 ra n o ; z W ło c ław k a  o godz. 2 m. 32 po 
p o łu d n iu , a  s ta je  w A lek san d ro w ie  o godz. 4 m . 10 po  p o ­
łudn iu .

b. N a  d ro d ze  że lazn e j W arszaw sko-B ydgosk ie j: z W a rsz a ­
wy o go d z in ie  12 m. 30 po  p o łu d n iu ; ze  S k ie rn iew ic  o godz.
2 m. 15- po  p o łu d n iu ; z  Ł ow icza  o godz. 2 m. -47 po  p o ­
łu d n iu ; z K u tn a  o godz. 4 po po łu d n iu : z W ło c ła w k a  o godz. 
5 m. 26  po  p o łu d n iu ; z N ieszaw y o godz. 6 m . 2 po p o łu ­
dniu; s ta je  w A lek san d ro w ie  o godz. 6 m. 24 w ieczorem , 
łączy się  z p ociągam i zag ran iczn em i k tó re  p rzybyw ają : do 
T o ru n ia  o god z .,,9 m . 3 w ieczór; do B ydgoszczy o godz. 10 
m. 6 w ieczór: do G d a ń sk a  o godz. 5 m . 17 po p o łu d n iu  
n a  d ru g i dz ień ; do B e rlin a  o godz. 5 m . 40 ran o  n a  d ru g i 
dzień; do  B ru k se li o godz. 5 po  p o łu d n iu  trzec ieg o  dn ia ; do 
P a ry ż a  o godz. 9 m . 45 w ieczór trzec ieg o  dn ia .

’ Hozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko Petersburgskiej.

A) P o c iąg  osobow y w ychodzi z W arsz aw y  o go d z in ie  9 tej 
ta in u t 30 z  ra n a , s ta je  w W iln ie  o godz: l i t e j  m in: 10  w n o ­
cy, w D y n ab u rg u  o godz: 5tej m in: 10 z  ra n a , w P e te r sb u rg u  
0 godz: 8m ej m in: 45  w ieczorem . — Z  L an d w ero w a  w ychodzi 
o godz: 5 tej m in: 42 z ra n a , s ta je  w  W ierzb o ło w ie  o godz: 
lo te j m in: 15 z  ra n a . Z  D y n ab u rg a  w ychodzi o godz: 6 tej 
z ra n a , s ta je  w  R y d z e  o godz: I 2te j min: 2 p o  p o łu d n iu .

B) P o c iąg  osobow y w ychodzi z P e te rsb u rg a  o godz: l i t e j  
z ra n a , s ta je  w D y n ab u rg u  o godz: 12 te j m in: 20 po p ó łnocy , 
W W iln ie  o godz: 6 tej ra n o , w W arsz aw ie  o godz: 6 tej m in: 10 
w ieczo rem .— Z  R ygi w ychodzi o godz: 3ej m in: 20  p o  p o łu ­
dniu , w D y n ab u rg u  s ta je  o godz: 9tej m in: 13 w ieczo rem .— 
2  W ie rzb o ło w a  o godz: 7m ej z  ra n a , s ta je  w L an d w ero w ie  
0 godz: l i t e j  m in: 44 w ieczorem .

U W A G A . S p rz e d a ż  b ile tów  i  ek sp ed y c ja  tło m o k ó w  ro z ­
poczyna się  n a  godzinę  p rzed  odejściem  po c iąg u . S p rz ed aż  
biletów  u s ta je  n a  5 m in u t p rz e d  w yruszen iem  pociągu , a  
ekspedycje  tło m o k ó w  n a  m in u t 15- K ażd e j o sob ie  d rogą  
że lazną  ja d ą c e j , p rzy jm u je  się  b e z p ła tn ie  p a k u n k i, n ie  p rz e ­
r a ż a ją c e  fu n tó w  40.

G odziny  s ą  oznaczone p o d łu g  z eg a ró w  m iejscow ych k a ż ­
dej stac ji.

BONIISSIEMIA.
Nagrody Rs. 6.

O soba n iezam ożna, w yszed łszy  z dom u 
N r 755 p rzy  ulicy E le k to ra ln e j, gdzie O gró­

d ek  W arsz aw sk i, w celu  za p ła c e n ia  d ługu, w p rzech o d z ie  u l i­
cą  E le k to ra ln ą  i C hłodną, zgub iła  B u b li G6. S um ienny  
zn a la z c a , p rz e z  w zgląd, że  to  je s t  g rosz c iężko  zap raco w an y  
p o d u p a d łe j fam ilji, zw rócić tak o w e raczy  pod  N r  919 p rz y  
ro g u  u lic  C hłodnej i W roniej do S to la rz a , gdz ie  p ró cz  do­
zgonnej w dzięczności o trzy m a pow yższą nag rodę. (11304).

OGNIE BENGALSKIE!
1 W  Ogrodzie spacerowym  i B cstauracjt
-  T O M A SZ A  JA S IŃ S K IE G O ,

przy ulicy Krakows:-Przedm: i Królewskiej, 
w domu W. Grodzickiego p o d  Nr 411. ^

M am  h o n o r zaw iadom ić Szan: Publiczność , iż  d la  u p rzy - g  
' je m n ie n ia  m uzykalnego  w ieczoru, O gród m ój za  n adej- \

> ściem  zm ro k u , ośw ietlony będzie  ogniam i bengalsk iem i 
różnoko lo row em i i sz tucznem i, d w a *  razy  w tygodniu  t. j. ^  

, w e C zw artek  i  w N iedzielę , n a  co m am  h o n o r  zap ro sić  
Szanow n: A m ato ró w  wyborow ej k u ch n i i P iw a B a w ar­
skiego z fab ry k i P . Ju n g a , z nadm ien ien iem , że  m u zy ­
k a  P. I i a l i n c  g ryw a codziennie. g

T om asz Jasińsk i R e s ta u ra to r . (10748.) \

m ożna d o sta ć  pod  N rem  160  u l i­
ca  G ołębia. — T am że  są  Poho- 

ih i um eblow ane, z oddzielnem  w ejściem , w k a ­
żdej chw ili, d la  osób spodziew ających się  s ła ­

bości, z w szelk iem i w ygodam i. P rzy jm u ję  ta k ż e  ubogie k o ­
b ie ty  n a  słabość, z a  m ałem  w ynagrodzeniem , z o p iek ą  g o r ­
liw ej m atk i. — Śliw ińska A k u szerk a . (11287).

€4

I
Mamek

KARETY i POWOZY! i
do w ynajęc ia  k ażd eg o  czasu  i

€~ w n o w o - założonym  Z a k ła d z ie , p rzy  u licy  K rak o w sk ie -j 
_ Przedm ieście , N r  388, w P a ła c u  daw niej T a rn o w s k ic h i

f1 -obecn ie W go O ranow skiego, nap rzeciw  H o te lu  E u ro -"  
pejsk iego, k tó re  po lecam  J J W W . i W W . Panom .

JULIES lEECiKEB. 1.5716.)

Mamka młoda i zdrowa,
^  ze św ieżym  p o karm em , m oże m ieć m iejsce. —

  y Y ia d o m o ść  w H an d lu  R udn ick iego , p rzy  u licy
T rrZ W sk ie i d rug i dom  od  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia , n a ­
p rzeciw ko  K ościo ła P P . W izy tek , w dom u W W . B e y e ra  i 
C zarneckiego, N r  412D. (11261).

Potrzebna jest PANNA do Sklepu,
z a ra z  k tó ra b y  p rzy tem  m og ła  się za jąć  go sp o d ars tw em  do- 
m ow enr p o siadającej ję z y k i obce, a  p rzynajm nie j N iem ieck i; 
zostaw ia  się w przy jęc iu  p ierw szeństw o. W iadom ość przy  
n licv  M iodowej pod  N rem  484, w F a b ry c e  K ap e lu szy  M ęz- 
kich F. W ojszyckiego. (11302).

m g *  O S O J B A  w średnim wieku, z językiem 
Niemieckim, z dobremi świadectwami, poszukuje za­
raz miejsca do dozoru dzieci. Wiadomość pod Nrem 
30 nowym przy ulicy Nowy-Świat, w mieszkaniu pod 
Nrem 19. (11301).

Apteka L. Gronau w  W arszaw ie,
przy ulicy Nalewki i Franciszkańskiej Nr 2258.

Potrzebny jest zaraz PODAPTEIŁABIi 
na parę miesięcy. Interessanci powezmą bliższą, in ­
formację na miejscu. (11286.)
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
— „PANIE prze mień”! Modły, K oronka, L itanja, P ie­

śni o Przem ienieniu Pańskiem  z wizerunkiem  P a n a  JE Z U SA
n a  T abor Przem ienionego, podług Rafaela, wyszło z tłoczni 
W. Ungra, i je s t  do nabycia w Księgarniach, lub w m ieszka­
n iu  wydawcy, ulica W iejska pałac Zamojskich. Biorącym  
egzemplarzy 20 po gr. 10, pojedynczy gr. 1 5 .

  Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż
druk  wypracowanego przezem nie dzieła p. t. „Modły sta ro ­
żytne Izraelitów ” je s t  na dokończeniu. Dzieło to za k ilka  
tygodni wyjdzie na  w idok publiczny; zawierać ono będzie 
około 60 arkuszy druku , łącznie z przedm ową i kom enta­
rzem. Niezwłocznie po wydaniu tego dzieła zajm ę się dal- 
szem wydawnictwem „Pięcio Księgu M ojżesza” którego dwa 
pierwsze tom y jeszcze w roku 1863 wydane zostały, ostatn ie 
bowiem trzy  tom y wraz z dodatkam i do nich, ju ż  do d ru ­
k u  przygotow ane, w ostatnich czasach wypracowałem. J e ­
dnocześnie z Modlitewnikiem wyżej wzmiankowanym opuszczą 
p rassę  dwie inne broszurki treści religijnej, w tym że cza­
sie przezem nie wypracowane, o k tórych w krótce ogłoszo- 
nem  będzie. W arszaw a, dnia 17 L ipca 1865 roku — D a ­
n i e l  N e u f e l d .

— Jest do nabycia zars. 12cie, złożony wRedakeji 
Kurjera Warszawskiego, exemplarz Historji Cesarstwa 
Rossyjskiego, przez Karamzyna, w tłómaczeniu pol- 
skiem, tomów dwanaście. — Dzieło to wyczerpane 
w handlu xięgarskim, kosztowało rs. 27.— Z żądanej 
ceny, Właściciel przeznacza dwa ruble dla ubogich, 
do rozporządzenia Redakcji.

— Zaledwie kilka tygodni jak założony został za­
kład wyrobów mechanicznych Kapitana Woroncowa 
Wieliaminowa przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr. 1855 
a już znajduje się na stopie zupełnego rozwoju, wszel­
kie wyroby tamtejsze odznaczają się sumiennem 
wykończeniem i nader dostępną ceną. Przedewszyst- 
kiem zajął nas, nowego pomysłu nader prostej kon­
strukcji przyrząd do polewania ulic i ścieszek, któ­
ry lekko na kółkach prowadzony, sam przez dur­
szlak polewa zamierzoną przestrzeń, nie potrzebując 
żadnego pomienionego działacza; również zasługują 
na uwagę nowego także pomysłu, pulpity muzyczne 
z żelaza wyrobione, składane, zaledwie 10 funtów wa­
żące, nader w przenośnem użyciu praktyczne, wygodę 
i mebel stanowiące. (Cennik jest zamieszczony w dzi­
siejszym Dodatku.)

— Doktor G. Małek, przeniósł swe mieszkanie do 
domu P. Pika pod Nr 526 przy ulicy Podwal. Przyj­
muje chorych jak zwykle, codziennie, od godziny 8ej 
do 9tej z rana, i od 4tej do 6tej po południu. Bie­
dnym udziela rady bezpłatnie. (11,268)

— W tych dniach zmarł ś. p. Stan: Zegarkowski, 
Artysta Muzyczny, lat 89 liczący. Był on przed kil­
koma laty przewodnikiem kompanji muzycznej, któ­
ra po ogródkach, po miejscach publicznych, jarmar- 
kach i t. p. wielkiej używała wziętości.

Dwa Pokoje i Kuchnia na parterze,
p rz y  u lic y  S z p ita ln e j N r  1855b , d ru g i  d o m  o d  p la c u  D z ie ­
c i ą tk a  J e z u s  z a ra z  do  o d s tą p ie n ia  z  p o w o d u  z m ia n y  te g o  
lo k a lu  n a  w ięk szy . W ia d o m o ść  u  s t r ó ż a ,  lu b  p o d  N re 'm  16 
m ie s z k a n ia .  (11305).

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Rarety: do Brześcia L it: o 11 rano; 

do Lublina o 1 w południe; do Suw ałk o 2  po po lu d :; do 
K ielc o g: 6 m. 30 po połud:.— Omnibusy: do Radom ia 
o 1 0  rano; do Lublina o 6 po po lud:; do Sochaczewa o 6 
po po i:; do Brześcia L it: o 7 popo łudn iu  — Poczta Wo­
zowa do B rześcia L it: o g. 8 rano.

ŻEGLUGA PAROWA.
x  Warszawy do Płocka

o godz: 7mej rano, co dzień, wyjąwszy Niedzieli; z W arsza ­
wy do W łocław ka i Ciechocinka o godz: 7mej z rana, co Po-
_ 1 ̂  .1 - i.. IaIz kloA/ł a Z  "O a 4 - a1.. p. Gi a aU a Ałnlpn ił a Dłnrtlrn 1 Wfoi.niedziałek , Środę i P .ą tek ; z Ciechocinka do Płocka i W ar­
szawy o godz: 8mej z rana, co W torek, Czwartek i Sobotę; 
z Płocka do W arszawy co dzień o godzinie 5tej z rana, wy­
jąw szy Poniedziałek. — Pnropływy Spacerowe. 
Co Środa i N iedziela: we Środę na  Saską Kępę od godziny 
3 ciej po południu; w N iedzielę na B ielany i Saską K ę p ę : 
n a  Bielany od godziny iszej pop o łu d n iu , na  Saską K ępę od 
godz: lo te j z rana.

Teatr Wielki. Dziś, Córka R e g im e n tu . -  Tańce. -  
J u tro , M odm arki.

Teał*" Rozmaitości. Jutro, Chłopiec o krę to w y .— 
Łobzow ianie.

D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  Dziś i każdego dnia koncert 
B Bilsego. Początek  o godzinie 6tej, cena wnijścia od 
Osoby Złp. 1 g r 10 (kop. j o ) . ________ (Nr 8 3 7 4 ).

Ceny targowe gtónnyeli artykułów ży­
wności, w dniu wczorajszym były następu jące: C o d o
n a b i a ł u :  M asła funt, Z łp. 1 gr: 20; Śm ietany kw arta, Złp. 
1 gr: 20; Ser krowi gr: 25; Serek  owczy Złp. 1 gr: 25; Twa­
ró g  gr: 12; ja j kopa złp: 4 gr: lo .— C o d o  d r o b i u :  K u r­
czę średnie Z łp. 1 gr. 10; K aczka Z łp. 1 gr: 20; Gęś Z łp. 4; 
gołąbek złp: l ;  P rosie średnie Z łp. 5 .— Co d o  o g r o d o w i -  
z n y :  B uraków w iązka gr: 5, M archwi gr: 7, R zepy gr: 7, 
Rzodkwi gr: 4, P ie tru szk i gr: 4, K alarepy gr: 18, Cebuli gr: 
18, bobru  kw arta  gr: 12; Strączków garniec gr: 1 0 ; Szabeł- 
bonu koszyczek złp. 1; Kartofli garniec gr: 8, K alafior śre ­
dni gr. 1 0 ; Sałaty  główka gr: 3; K apusty zwyczajnej gr: 14; 
K apusty  włoskiej główka gr. 1 0 . — C o d o  o w o c ó w :  Cze­
reśn i funt gr: 1 8 ; W iśni ordynarnych kw arta  gr: 10; A gre­
stu  fun t gr: 12; Porzeczek funt gr: 12; M alin kw arta  Złp. 2; 
Ogórki gruntowe kopa Złp. 3 gr: 2 0 , jagody cząrne k w artą  
gr: 9; jagód  czerwonych k w arta  złp: 1 gr: 10; grzybów by­
ło bardzo m ało, m aleńka kupka gr: 18. — C o  d o  r y b :  
Szczupak żywy, funt Złp. 2 gr: 10; L in  funt Złp. 1 gr: 20; 
K arask i drobne funt złp: i gr: 15; Je s io tra  fun t gr: 27; W ę­
gorza fun t złp: 1 gr: 10; Raków średnich  kopa złp: 5.

C e n y  T a r g o w e  11’a r s z a n s k l e . —D nia 21 b. m ., 
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 5 k . — do rs. 6 kop. —; 
żyta. od rs. 3 k. 15 do rs. 3 k. 35; jęczm ienia od rs. 2  k. 40 do 
rs. 2  kop. 70; owsa od rs. 2 k / l o  do ęs. 2  k  25;  gryki 
od rs. — k. — do rs. — k. —; kartofli od rs. 1 do rs. 1 k. 20; 
— Dnia 20 b. m., okowity próby lo te j płacono za  wiadro od 
rs. 3 k. 43/ t  do rs. 3 k. 73/4; za garniec od kop: 991/ ,  do rs. 1 
kop: y 2.

ett u r *  f i l e l d y  W a r a a a w a B i l e J . —D nia 22go L ipca 
r. b . : za obligi skarbowe 1 0 0  rs. oprócz kuponu żądają  rs. 87 
kop. 255/o, dają rs. — kop. —; za  listy  za3tawue 3go okresu  
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 13 kop: 80 . dają rs. 13 
kop. 77; za nowii Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs  106 k. —, dają rs. 105 
k. 5 0 ; za bilety Banku Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 93 
k! 2 5 ’ dają rs. — k. —; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po 
rś. 100, żądają rs. 75 k. 5 0 , dają rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . 33 sztukę żądają rs. 79 kop. —, dają rs. 78; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żąda ją  rs. 123 
k. — , dają r s .  1 2 2  k . za akcje kolei żelaznej W arszaw ­
sko-Terespolśkiej żądają  rs. 1 00  kop. 75, dają rs. 100 k. 25; 
za M etaliki Lutow e żądają rs. k. , daj% r3. 1 0 0  k. 25; 
za M etaliki Sierpniowe ż^daj% rs. k. , dają rs. 100 k. 50; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a j^ rs. 1 0 1 k. 67; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a ­
ją  rs. 5 0  k. 5 0 ; lit: B. po Złp. 2 0 0  bhz kuponu, da ją  rs. 2 6  k. 
25  (z kuponam i dają rs. 36); za dowody Kommis: Centr: 
Likwid: dają rs. 6 k. 1 5 ; za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 
oprócz kuponu, dają r s .  9 0  k. 62’/2; za oblig: Głów: Tow- 
Ros: dróg żelaz: po fraa: 2 ,0 0 0 , żą dają  rs. —, dają rs. 92. 
— W artość kuponu bieżącego od obligów skarbo: rs. 1 kop­
s a 4/ ^  od listów zastawnych kop: 5.______________________ .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
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Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych.
P o d a je  do w iadom ości osób interessowanycb, iz .w  an iu

V2 (24) b. m . o godzin ie  lOej z ra n a , w K an ce lla r ji t ta u y  
S zczegółow ej G łów nego D om u S c h ro n ie n ia  w G rójcu , oao ę  
d z ie  się  g ło śn a  in  p lu s licy tac ja , n a  d w u d z ies to -p ^ c io -m  
tn ie  do d n ia  12 (24) C zerw ca 1890 ro k u  wydaieraa 
wienie dóbr Sadków dueliowny, w łasnością  te  
goż I n s ty tu tu  będący ch , od leg ły ch  w io rs t 6 od  G ró jca i  ou 
W arsz aw y  t a k i e  o w io rst €, p rz e s trz e n i  g ru n tu  o rnego  moi 
gów  27b,

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum m y rs . 400.
K ażd y  ch ęć  licy tow an ia  m ający , w in ien  z łożyć  w goto- 

w izn ie  lu b  w  L is ta c h  zas taw nych  n a  v ad iu m  k w otę  r s .  2 0 0 , 
k tó r a  n ieu trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji z a ra z  zw roc
zo s tan ie .   .

W iad o m o ść  o w aru n k ach  do lic y ta c ji 1 zad z ie rzaw ien ia  
ty c h  d ó b r, pow ziąść m o żn a  w b iu rz e  R a d y  G łów nej u p ie -  
k u ń cze j w gm ach u  K om m isji R ządow ej S p raw  W ew n ę trzn y cn  
i  D uchow nych , a  szczegółow ej in fo rm acji w R a d z ie  S zczegó­
łow ej G łów nego D om u S c h ro n ien ia  w G ró jcu , codzienn ie 
w yjąw szy N ied z ie le  i  Ś w ięta , o d  godziny  9ej z r a n a  do ej 
z p o łu d n ia .

w W a rsz aw ie  d n ia  1 (18) L ip c a  1865 r. 
p i e zes

T a jn y  R a d c a  L a szc zy ń s tłj.
S zef B iu ra , Ftte*  (Dz. W a r  )

^   OOOO©

Kilka majątków
5 m nie jszych  i w iększych  do sp rz e d a n ia  p o d  n a jk o rzy stn ie j-  .  
3szem i w a ru n k a m i d la  k u p u jąceg o , z d u żem i lasam i, ł ą - 5  
i. k a m i i b u d y n k am i w n a jlepszym  s ta n ie  w b lizkośc i K o-jj 
o le i, szosę i W arszaw y . — W iadom ość p rzy  ro g u  u licy  K r ó - j  
Jlow sk ie j i Mazowieckiej" N e r  1348 w S k ła d z ie  C ygar, do 3 
3 9 ej ra n o , ód  4ej do 6ej po p o łu d n iu . (10,842 ) J

O  o c / x >  o c i o o o c o o c o a o c o a o o o c o  o o d o g o c o o o o o O

W y p rz e d a je  się po  cen ach  b a rd z o  zn iżo n y ch  Hihlja 
teka dzieł naukowych i belctpyeznycli p o ­
z o s ta ła  po ś. p. F e lix ie  n a  Ja ro c z y m e  Ja ro c k im . — W ia d o ­
m ość ró g  u licy  K ruczej i W ilczej N er 1694, n a b ie ra  p ię trze .

m  Do S k ła d u  T ow arów  R o ssy jsk ich  za  Ż e lazn ą -B ram ą  m  W w G ościnnym  D w orze, pod N rem  l ,  n a d sz e d ł T ra n sp o rt 
» Samowarów w ró żn y ch  fa so n ac h  i g a tu n k a c h , 
g  Cukternlezek i Tac b laszan y ch , Cerat w n a j-  
l | ro zm aitszy ch  d esen iach , o ra z  Groszku i Sera 
m zielonego. BułJonu W ołyńsk iego , Konfitur K i­
t o w s k i c h  Karmelków, Karuku ryb iego , Wy- 
izlki, Musztardy S a ra b sk ie j, Miodu (p raw d z i, 
iw e g o  L ip c u  K a z a ń sk ie g o ) , Mydła G reck ieg o  i K a ­
z a ń s k ie g o ,  Mąki k a r to fla n e j, Manny, Kaszki, 
f Siemienia d la  k a n a rk ó w  i w iele  innych  T ow arów  

,1 jr. Kucharkin. (u, i5o.  w

W  d n iu  15 (27) L ip c a  1865 r. o godzin ie  5ej 
f lp iB tf  z p o łu d n ia , sp rz e d a n ą  b ęd z ie  w T ry b u n a le  Cywil- 
N i j j S i  nym  W arsz aw sk im , p rzez  p ub liczną  licy tac ję  w dro- 

<jze dzia łów , Jłfieruckoinośić N r I5 0 b , w P ra d z e  
p rzy  W a rsz a w ie , fro n tem  od  Ulicy T argow ej s to ją c a , p r a ­
w em  d z iedziczne j w łasności do SS-rów  Jan fe la  Ja k u b o w ic z a  
G o ld ste in  n a le ż ą c a , sk ła d a ją c a  się z z a b u d o w a ń  i g ru n tu  
ło k  kw. 21 ,828. L ic y ta c ja  zaczn ie  się od  sum m y rs. 14,508 
k o p . 36*/, ja k o  sz acu n k u  p rzez  b ieg łych  w ynalez io n eg o , a 
n a  vad ium  z łożyć  p o trz e b a  Rs. 1,500 B liż szą  w iadom ość 
o  w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  pow ziąść m o żna w k a n c e la r ji  P is a ­
r z a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego, W ydz. I I I  i u  p o d p isa n eg o  P a ­
t ro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o , — Ju l ja n  Czajkowski. 
P a tro n . (10310)

Dvrekrja Dróg Żelaznych Warszawsko, 
Wiedeńskiej i W arszawsko - By dgoskiej.

Z aw iad am ia , że  stosow nie do za tw ierdzonych  p rzez  W ła ­
d zę  W y ż s z ą  p rzep isów  d la  D róg  Ż e la z n y c h , od b ęd z ie  w  d. 
25 b . m. i r ., o godzin ie le j  z p o łu d n ia , w B iu rz e  Z a w ia ­
dow cy S tac ji G łów nej D rog i Ż elaznej w W arsz aw ie , l ic y ta ­
c ja  g ło śn a  in  p lu s n a  sp rz e d a ż  ró żn y ch  p rzed m io tó w  w p o ­
w ozach  i n a  S tac jach  D ró g  Ż elaznych  p rzez  P a sa że ró w  p o ­
zostaw ionych , a  p rz e z  ty c h ż e  m im o w ielok ro tnych  o g ło sz eń , 
n ieo d eb ran y ch .

C hęć za tem  k u p n a  m ający , zg łosić  się zech cą  w te rm in ie  
i m ie jscu  w yżej o zn aczo n y m , gdzie  zalicy tow ane p rz e z  s ie ­
b ie  p rzed m io ty , po  u iszczen iu  p ostąp ione j za  n ie  n a leżn o śc i, 
n a ty c h m ia s t w ydane im  będą. (Dz: W ar:)

— W kaskadzie , za rogatką Marymontską, w każdą 
Niedzielę i Święta Uroczyste, illurainacja w ogrodzie 
i wielki fajerwerk tak wodny jak lądowy, oprócz tego 
bufety urządzone w tymże ogrodzie i zaopatrzone we 
wszystkie zakąski i napoje; przejście przez rogatki 
z pozwolenia Władzy, za okazaniem xiążeczek legity- 
macyj nych, a powrót do domów bez latarek do godzi­
ny 12tej w nocy za oddzielnemi biletami wydawanemi 
przez Władzę Policyjną na miejscu, tak jak to się 
dzieje wDoliuie Szwajcarskiej. Początek fajerwerków 
o kwadrans na lOtą wieczorem. Bilet wejścia kop: 15 
od osoby; dzieci zaś do lat 12tu, płacą połowę. Udo­
godniwszy w ten sposób szanownej Publiczności tak 
przyjazd do Kaskady, jak i powrót do domu, niżej 
podpisany Właściciel, ma nadzieję, że szanowni Go­
ście, licznie go zechcą nawiedzić, dla spędzenia nieje­
dnego wieczoru przy muzyce i wszystkich urozmai- 
ceniach.— K. Wagner. (11,158.

P II
i
i

t u m  <

^  W  
m  

i m * *

1  KRAW IEC MĘZKI, NIEMIEC,
K  d o p ie ro  co p rzy b y ły , p o leca  się Szan: P u b licznośc i, 
jw  zaw iad am ia jąc , iż  w ykonyw a w szelk ie N ap raw y  S ukien  
m  M ęzkich , fa so n u jąc  j e ,  o raz  chem icznym  sposobem  
M  p ie rze  m a te r je  W e łn ia n e  i Je d w a b n e , w ydo b y w ając  gj w szelk ie  p lam y .— 'Fromm. U lica P iw n a  N e r  11 i 
m  m ie sz k a n ia  28. (10,005).

P P I  *  #  # P P P P  P
  Nagrody Rubli 15!

P ew n em u  P a n u  k u p u jącem u  n ad  w ieczorem  
| l l k a £ d B  d. 17 b. m. w S k ład z ie  T ow arów  Ż elaznych , p rz y  
ro g u  u lic  S en a to rsk ie j i B ie lań sk ie j, je d n ą  k łó d k ę  z a  z łp :
2 g r. 1 5 , w ydano p rzez  pom y łk ę , ja k o  re sz tę  Kupon o d  
L is tu  Z astaw nego  L it: A N r 138,022, p ła tn y  d. 22 C zerw ca 
1865  r. n a  rs. 6 0 , w m iejsce  tak ieg o ż  Kuponu warto­
ści 60 hop. U p rasza  s ię  z a te m  o ła sk a w y  zw ro t te g o ż  
k u p o n u  za  n a g ro d ą  r s  15, je ż e l i  takow ej żąd a ć  b ęd z ie , n a d ­
m ien ia jąc  za razem , iż  sto sow ne z a s trz e ż e n ie  gdzie  n a le ż y , 
uczyniono. — W  ty m że  H a n d lu  pow ziąść m o żn a  w iadom ość 
o znalez ionych  rs. 15, k tó r e  z a  udow odnien iem  W ła śc ic ie lo ­
wi zw rócone z o s tan ą . (11 , 2 2 5 .)

Z  pow odu w y jazd u  j e s t  do o d stą p ie n ia

MIESZKANIE
n a  czas od  Ś-go M ic h a ła  r. b . do Ś go J a n a  r . p. 1 8 6 6 , 
w d om u  N r 2479 n a  u licy  M ylnej p rzy  u licy  P rz e ja z d  w ofi­
cyn ie  n a  dole, z ło żo n e  z 4ch P okoi, z k u c h n ią  an g ie lsk ą , 
d rw a ln ią , p iw n icą  w sp ó ln ą , g ó rą  i n iew ielk im  ogrodem , czę­
śc ią  fru k to w y m  i kw iatow ym  z dw om a w ch o d am i z  pokojów  
do o g ro d u  od  dzied z iń ca . K to b y  sob ie  ży czy ł p rędzej tak o w e­
go L o k a lu , m oże go m ieć  z a ra z  n a w e t z k re scc n c ją  o g ro ­
dow ą i m eb lam i w edle um owy. B liż sza  w iad o m o ść  w te m ż e  
sam em  m iesz k an iu . ( io ,2 3 5 ).
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M a g azynach  B liży ń sk ich , go tow ych  O dlew ów  p o d łu g  najśw ieższy ch  m odeli

Jtfniczne
S a low e, _ - ..
f f n y e h .  P ró c z  tego  d o stać  m ożna 
S M a c h i n  i  Ż e la z a  ku tego .

W ykwalifikowany Piwowar,
p o sia d a jący  ch lu b n e  św iadectw a i m ogący  s taw ić  o d p o w ie­
dn ie  p o ręczen ie , p o trz e b n y  je s t  do B ro w aru  p ro d u k u jąceg o  
zn a c z n ą  ilość p iw a  w ró żn y ch  g a tu n k a c h . K a n d y d a t do p rz y ­
ję c ia  ty ch  obow iązków , zech ce  zg łos ić  s ię  do  H o te lu  R zym  
sk iego  p o d  N r  38 lu b  po  up ływ ie  trz e c h  dn i zaad resso w ać

W Y W A B I A N I E  P L A M
n  je d w a b iu , ax a m itu , w yrobów  w ełn ianych , w sze lk ich  tk a n in  
i  ręk aw iczek , z a  pom ocą słynne j w  P a ry ż u  nag rodzonej m e d a ­

lem  n a  pow szechnej w ystaw ie

BENZINY Aptekarza COLLAS,
która n ie  zostaw ia  po sob ie  n ieznośnej w oni, ja k  w szelk ie  in ­
n e  B enziny. C ena 1 f. 25 c. z a  flakon ik ; w P a ry ż u  n a  u licy  
D a u p h in e , s , w W arszaw ie  w S k ła d z ie  M ate rja łó w  A p te c z ­
ny ch  W go G alie . (6441.)

______
Sklep i Mieszkanie obszerne

ł n a  dole, je s t  po jedynczo , n a  S zynk , H a n d e l K o r z e n n y ,*  
l l u b  in n y  p ro c e d e r  z a ra z  do ‘w ynajęc ia ; do tego  n a l e ż ą m  
( su c h e  i o b sz ern e  p iw n ice .— W iad o m o ść  n a  P odw alu  N e r f f  

J $ 5 1 3 , u  W łaśc ic ie lk i dom u n a  2em  p ię trz e . (10,886.) g
^  : 0  r  0  i-'; - ^ \  1f

K S * W  yingazynie W . Z a n d e rs , gd z ie  są  robo­
ty  kanwowe, ró g  u lic  M iodow ej i S en a to rsk ie j, w di m u 
"W. B u jno , N r  497c, z ło ż y ła  pew na p rz e je ż d ż a ją c a  osoba, 
przcdm iota do ub ioru  le tn iego  i k ieszonkow y 
oekretorziyk m ęzk i, p o d ró żn y , za  u m ia rk o w a n ą  cenę.

(11283).

- -  O  *  _       l '  ~  " ‘ V  U U O V U  O U U U 1 0 0 3 U T V U C

się  lis to w n ie  do w łaśc ic ie la  wsi S m ard zew a p o d  S ie rad zem .
(115 '

Z powodu zmiany lokalu, jest do zby £ 
cia garnitur M E B L I  mahonio- 

= - .a a w ir i i  wych, bardzo mało używany, za cenę 
ff nader przystępną. Obejrzeć można codziennie 
\  między godziną 4 i 7 po południu. Wiadomość 
•_ przy ulicy Nowo Senatorskiej w domu W. Gwoz- 
$ deckiej u Stróża Karola. (11,262)

npćtSS ,  „ Potrzebna jest Summa

« f S  od 5,090 do 7,000 Rnbli sreb:,
n a  p ierw szy  N u m e r n ieru ch o m o śc i w  W a rsz a w ie , 

p rzy  u licy  p ry n ey p a ln e f . po ło żo n e j, w a rto śc i 90,000  R u b li  
s reb rem . W iadom ość b liż sz a  w K a n c e lla r ji  R e je n ta  D z ie ­
w ulskiego: (1 1252).

i

M A G A Z Y N  H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y
F. SANDECKIEGO

przy rogu  u lir Miodowe) i Senatorskief Kro 4 9 6  w domu Piotrow aklego.
odebrał śn ieżą  z Paryża i  Londy nu,

P A R A S O L E  je d w a b n e  A n g ie lsk ie , s z tu k a  p o  R s . 9 , 1 0  i  H i
® * ^ Ą A A S © I jI I4 .I  D am sk ie  P a ry z k ie  m o d n e  s z tu k a  po R s. 6, 7 ’/ j ,  8 i 9 
K S A W A T I  je d w a b n e  c z a rn e  i  ko lo row e, M ig n o n n e tte , F lo re n tin e  i  Cc
w 150, 60, 75 1 90.
Y f w r 1  jed w ab n e , L a v a llie re  sz tu k a  po  R s. 1 , R s. 1 k. 27  %  R s. 1 k . 5 7 1/ , ,  i R s. 2 . 

P °d ró ż n e  M ęzk ie  i D am sk ie , o raz  i f lakony  p o d ró żn e .
* ' • ‘ 1 do K aw y, (C afe tić re  a  d o u b le  f lltre  a sp ira n t) , now ego i

< *  ł . l \ l  U  J ‘ (g°  W gUŚC' e  S a m o w a ró w ‘

Cols am erica in e , s z tu k a  p o  kop: £3 7  y ,,

p rak ty czn eg o  w y n a lazk u  A n g ie lsk ie -]

P E R F i Tm ^  Allg’e lsb ie z m e ta lu  B r ita n ik , z n a n e  z doskona łośc i.
. *  .J a g ie ls k ie , N ew  M ow n H ay , S p rin g  F lo w ers  i E s s  B o u ą u e t 

 v ' e r>k le  G1Y°e r ia e ’ P row n W in d so r, W h ite  W in d so r, N ap les , V e rb e n a  i  A lm ond Soap.

m alow id łam i n a  skórze.

f

I ' L K F I T J M ' V  ---------- J t T i u u . u . ,  . . u l i c  1T1UUSUI,
C l G A R ) j | ( ; » H 1" , a ‘l y ’ Mydłu i K o sm e ty k i P a ry zk ie . 
n O A I P z u  r  j  F> P o rtm o n e tk i, P a p ie ro śn ic z k i i Z a p a ln ic z k i z 
Ł l  S T I t A  s k ł a L n e nl L ^ aZ0“ >; n a  kw iaty .
U  A  S E T  S4 B '  A W ielsk iId r6 ż “ e 1 L u s te rk a  sto łow e toale tow e.
A l A C H L A R s j e  k i  ogm .o trw a łe > do Chowania dokum entów i p ien iędzy.
N / . H A  l  I  ł . K I  do H eH m tv ’ G raeb ien ie> Pask,b K o lczyk i, B ro szk i iy S p ink i n a jm o d n ie jsze , 

c e la n ą  m a lo w an ą  i in n e  tern  podobne a r t v k n i f l '
[ s tę p u je  dosyć  zn acz n y  r a b a t a r ty k u ły .— K upcom  i H an d lu jący m  b io rący m  p a r tja m i, pow yższy  M agazyn  od-

(10,920).
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p ,x , nlley »««.. A t  ̂  » " “ ' “ *

i v i i t x i n  41. w  » * ' J ! _ ® * , J ,1® J* / ' ' IW
W I E L K I  T R A N S P O R T  f

SAMOWAKOW
MO§lĘŻX¥CH * TOMBAKOWYCH

n«jś«lei*z,el. feaonów, »a|ra*m»lt**yclt wlelfcoSel I satunUów,
Z PIERWSZYCH TULSKICH FABRYK:

I • m i  łSKAWYCK. ERMU/OWA, SI IIUiOH A. l"OŁA-
aB^TAS*EWA, AWOMUUłllS KOAH. FI K\IM.I.VA, SIS# 

KOW A, S % nS O S « H o IVA. ŁEOAAKOOWA, MAI.tHWU % * *• !»•

które p<* cenaeH umiarkowanyelt sprzedaje.

Handlującym, biorącym większemi partjami, odstępuje stosowny
procent.

SAMOWARY stare przyjmują się do wymiany.

m is iu

N ie ru ch o m o ść  N r  15 5 7 , w  W a r sz a w ie  p r z y  u lic y  
C hm ieln ej p o ło ż o n a , w  d ro d ze  d z ia łó w  m ięd zy  S u k -  
cesso ra m i S te fa n a  Ł a p iń sk ie g o , sprzedaną, z o s t a n ie

  w  d n iu  12 (24) L ip c a  r. b. o g o d z in ie  5. z  p o łu d n ia
w  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r sz a w ie  p rzez  p u b liczn ą  l ic y ­
ta c ję , k tó r a  s ię  ro zp o czn ie  od  su m m y ru b li sr: 23 ,381  k op . 
17 ja k o  sza cu n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y n a le z io n e g o . D o c h ó d  r o ­
c zn y  z  tej n ieru c h o m o śc i w yn osi o b e cn ie  p r z e s z ło  rs. 2 1 7 5 ,  
W ad ju m  tr z eb a  z ło ż y ć  rs. 1500. B liż sz e  s z c z e g ó ły  i  w a ru n k i 
p r z ed a ży  p r z e jrz e ć  m o ż n a  w  T ry b u n a le  C yw iln ym  W y d z ia le  
I  o raz  u  P a tr o n a  T ry b u n a łu  A lfr ed a  J e n d e  w  W a r sz a w ie  
p od  N r  586  lit . B . z a m ie sz k a łe g o  ( io ,4 3 7 ) .

1 Piwowar, Gorzelany i Mechanik -  
Drożdży prasowanych,

U ż y c z y  so b ie  o d p o w ied n ieg o  m ie jsc a  w C esa r stw ie . W i a - |  
S td om ość  w P io tr k o w ie , w K a n to rze  S a k ęn d o r la , lu b  t e ż ^  
S p r z y  u licy  P o d w a l, w B aw arji pod M ostem , u  S z e lig ó w -^  
S  sk ie g o . (N er  1 1 ,137). ^

m I a

s fe r * ? ] Billard mało używany,
ie s t  do o d s tą p ien ia  w k a żd y m  c za s ie , z a  b a rd zo
*> t * .  o :  „ 1 ..  XT*.  K O  A 1 ,p r z y stęp n ą  cen ę  

piętro  od  fron tu , ( u 239).

u lic a  B ie la ń sk a  Ń r  5 9 4 ,

Nieruchomości
w W a r sz a w ie  p od  N r  881 i  882  przy u licy  
O grodow ej, ło k c i kw . 3 7 7 0  i  6 3 9 7 , 'tudzież  pod  
N rem  886  przy  u licy  E lek toralnej i B ia łe j ło ­

k c i kw . 3 1 3 6 , sp rze d a n e  b ę d ą  w d ro d ze  działów  p r zez  l ic y ta ­
cję  p u b liczn ą  w d n iu  19 (31) L ip ca  r b , w m ie jscu  zw yk tycn  
p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego C ubaruji W arszawskiej. 
B iiż s z ą  w iad om ość  p ow ziąść  m o żn a  u P a tro n a  K o n sta n teg  * 
B o rz e w sk ieg o  z ta x y  p r zez  b ie g ły c h  s p o r z ą d z o n e j ,  tu d z iez  
z D z ien n ik a  W a r sz a w sk ie g o  N r liJC z dnia 9 (21) C 
r. b . (10697).

a o iT & t n k  O w i e c  K r a k ó w  j e s t  doi.; 
sp rzed a n ia  w  d ob rach  L esz n o w o la  o 2je  mi-%*
le  od  W arszaw y , S w iorsty  n a  lew o  z a  R a -$ i  

ś  szy Uem  B liż sz ą  w iad om ość  p o w z ią ść  m o ż n a ,g  
i . V r „m , 7 3 8  przy u licy  W ie jsk ie j w  p r o st K o ś c io ła g

/ m w d r a  w K a n to rze . (N r. 1 1259) §

S S S  ™ .  i w w  >••% ( i  ^
g ® lS >  8jem mieszkanie z ulicy E lek toralnej, na  ulice 
T L, n o d  N r 736, drugi dom od ulicy R ym arskiej, i jak  
Afwrdei tak  i teraz, przyjm uje wszelkie obstaluuki, ta k  z mo- 

iak  i z powierzonego mi m aterjału , wykończam  jak  
^ d o k ła d n ie j ,  aby pozyskać względy u  Szanownych kuad  

n r z v im u ie  w szelkie przerobienia i reparację, zaisce- 
^ 'ia k 'n a jp rz y s tę p n ie js z ą . -  F .  K o w a l s U l ,  Kraw iec 
Jfęzki. (1 0 ,9 8 9 ).

Jest do sprzedania W yżeł,
k tó r y  m a dob ry  w iatr , z n a tu ry  s ta je  do k u ­
ro p a tw , z a ję cy  i  ap p ortu je . W ia d o m o ść  pod  

N rem  2395  N o w o lip k i, w d om u  J a n o w sk ie g o  od  g o d z in y  ‘se j 
do 6ej p o  p o łu d n iu . ( 112 .8.2 ).

I f g # 9 P^s kasztanowaty,
J £ k s s M 0 k  z b ia ła  szyja i białem i łapam i, szczeniak trz y - 

' w * * * * * * *  m iesięczny, z rassy  wyżełków, zginął z H otelu 
Polskiego. K to go odprowadzi do S zw ajcara  tegoż H otelu, 

.otrzym a trzy  Ruble nagrody. (U 275).
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Pour 
teindre 1 es 

cheveux 
en

Houtes nuances.

5o,rue des Jie ux Ji/gustins, Par/s

t e i n  T U R E 1

P A R I S

B l f . N S T A N  U n l L

IMFAILLIBLE

I s .  0& t 9

Pour
teindre 

la barde 
en

toutes nuances.
Depot P'xir la vente en gros et en detail a Varsovle, elie® Mr Snieeltonnhi 

toiBeur«Pi>rlunienr. rot Mie des Senatenrs Ar 471 Plaee du Theatre.

1* * *  Nieprzewidziana prędka rozprzedaż poprzedniego T ransportu , była powodem chwilowego] 
(b raku  u m nie, wyż rzeczonego C K K I I ^ I D Ł l  W O S Ł I A M E G © , otrzymałem ju ż] 
yjednak znaczny Transport tegoż, tak  źe wszelkim żądaniom zadosyć czynić mogę. Od la t kilku po-( 
p a d a ją c  Skład Główny Czernidła Roślinnego, dostatecznie przekonało się wiele tu Osób o praktyczności * 
(tegoż, co do otrzymania zupełnie naturalnego koloru włosów, jakoteż o łatwym i szybkim sposobie uży7  

Jc ia . Z przyczyny znacznie wyższych kosztów, przy sprowadzeniu tego Transportu, zmuszony jestem] 
fc e n ę  podnieść na Złp. 20 za pudełko, obęjmujące cały przyrząd. Biorącym w większych partiach { 
^odstępuję stosowny rabat. |  K  I  E  C  H  O  W  S  H .  I .  |

Ulica Nowo-Senatorska Nr 477a, przy Placu Teatralnym w Warszawie. (10,900).

Jest do zbycia Kareta,
zupełnie prawie nowa, z dobrej fabryki pocho­
dząca, zdatna do miasta i podróży, ze wszel- 

kiemi potrzebnemi rekwizytami. Bliiszą wiadomość powziąść 
można na Nowym-Świecie pod Nrcm 1301, u Rządcy do­
mu. — Tamże jes t do zbycia Suknia nowa materjalna, 
z poutt de sere wkolorze jasno-popielatym. (11284).

ZAKŁAD MECHANICZNY 
[J. W o ro n c o w a -W ie lia m in o w a ,]

przy ulicy Zakroczymskiej Nr 1855.„ Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż posiada w y-| 
^kończone następujące wyroby: W A K I  deeymalnej 

j®rożnej wielkości, P | i L P I T ¥  żelazne akłaila-t 
r (  d« nut, F M A S U I  kantorowe i P O I/1 1  
i Ataii^i na kółkaelt nowej konstrukcji do] 

ewania ulic lub ogrodów. Ceny Wag decymalnyeh są :i 
Waga ciągnąca do 5 pudów Rs. 13 

„ 10  „ 20 
” „ 15 „ 23
” » 20 „ 27

. cze^  Rs0bT8k0pulnft°- W7  3zej waS'i zaś cena Polewa-i 
»wyższe nabywać [ s i l  s'. 4 koP' so- “  Wyroby po- 
[jako też w S kładzie!Swac można tak w Zakładzie,i 
‘ ulic Bielańskiej i S e n a tn ^ ™ ^  Zplaznych Przy r0Su J
(Gwoździ przy ulicy Twarde^M rUna; ~  w Składzis51 
nie aie także, iż. He i,„ J..Nr 1102» P- Geneli. Nadmie-f

udziela 
asa l i s .  3

'li

Lekcje języka Hrancuzkiego,
się w domu Nr 1618 L it O, przy ulicy Żuraw iej 

miesięcznie. Wiadomość u Stróża.
(10775).

Krakowskie-Przedmieście 
Ner 412 lit: a, <

W dniu 20tym Lipca r. b., otwartym został C 
i w domu PP. Bayera i Czarneckiego, przy ulicy #
' Krakowskie-Przedmieśri(, Ner412a, S l i L t l )  \
, W l . K O B Ó W  T A B A C Z I Y C U  ze I
znanej r  ab ryk i Ł  K .  i sprzedaje takowe w ory- ^  
ginalnych pudelkach i paczkach, po cenie Fabry- #

, cznej: oprócz tego Skład zaopatrzony został \
w wybór prawdziwych C Y G A R U  A  W  \
S H H  I I  i P A P I E R O S Ó W  R O K  €

\  £śA J& B A M A -M , mając nadzieję, że dobrocią 
f  wyrobów i taniością ceny uskarbi sobie zaufanie 
^S zanow nej Publiczności.

> . Krakowskie-Przedmieście
> Ner 412 lit: a. <„- S M  '** --•(*

Z n a n y  o d  d w u d z i e s t u
 ̂iiia się
się bezpłatnie ośm sztuk « a J T , deęymalnej dodaje 

jP rzy  większych obstalukach odItPl‘" tO W  mosieznf hT 
fZakład powyższy urządza B * » v 0 n u i  l i  p.e" ny rab a t'L  
(w domach i przyjmuje wszelkie inae o * 'u k *

__ (11303). H

W Drukarni Knrjera

P Ł Y N
na zawsze wygubiający nagniotki bez użycia ostrych narzę­
dzi, nabyć można każdego czasu w Sklepie Rozmaitości P. 
Dąbrowskiego, przy ulicy Bednarskiej, w domu Dobroczyn- 
ności, Nr 370. Leczy niemniej gruntownie wszelkie odzię- 

bienia. (Nr 1259).

Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


